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Uczczenie 25*tel rocznicy śmierci 
ks. Stan. Stolałowsklego.

BIELSKO, 14 września (H). W niedzielę 
13 bm. w Bielsku odbyła się uroczystość 
dla uczczenia 25-tej rocznicy śmierci śp. ks. 
Stan. Stojalowskiego, twórcy ruchu ludo
wego w Malopolsce zachodniej i na Śląsku 
Cieszyńskim, który przeszło 30 lat redago
wał w Bielsku znany tygodnik ludowy 
„Wieniec“ i „Pszczółkę“. Na uroczystość 
przybyło około 10.000 osób, włościan i wło- 
scianek oraz młodzieży wiejskiej, a to ze 
Śląska Cieszyńskiego, Małopolski zachod
niej i Podhala. Przybyły liczne ~rupy re
gionalne w strojach ludowych, jak również 
górnicy w uroczystych strojach Zagłębia 

‘ąbrowskiego. Na uroczystość przybył ca
ły szereg dawnych S to jało wężyków z b. po
słem Fi jakiem i Józefem Dobiją na czele. 
Uczestnicy uroczystości zebrali się w ogro
dach Domu Polskiego w Bielsku, poczem w 
pochodzie ze sztandarami i orkiestrami n- 
dali się do kościoła, gdzie nabożeństwo od

prawił ks. infułat Kasperlpc, a okoliczno
ściowe kazanie wygłosił k$I profesor Pola
czek z Bielska. Po nabożeństwie w ogro
dach odbyła się uroczysta akademja na 
cześć śp. ks. Stojalowskiego. Przemawiali 
ks. Seweryn Czartoryski z Podlasia, red. 
Karol Wierciak z Warszawy, dr. Mamak 
z Poznania, red. Matłosz z Pomorza, dr. Mi
siak z Leszna Wielkopolskiego, oraz wielu 
reprezentantów organizacyj ze Śląska Cie
szyńskiego, Krakowa i innych województw. 
Wkońcu uchwalono rezolucję, w której u- 
czestnicy oddają hołd zasługom śp. ks. Sto
jalowskiego, zaznaczając, że będą dalej 
walczyć i pracować w myśl haseł przez nie
go głoszonych. Uroczystość zakończyła się 
zabawą ludową. Poważna ta manifestacja 
świadczy, że wśród ludu na Śląsku Cie
szyńskim i w Malopolsce zachodniej pa
mięć śp. ks. Stojalowskiego jest żywą.



ia-Mlemcg 1:1 <v:l>.
mego rana i na trzy godziny przed meczem 
właściwie wszystkie te miejsca były zajęte. 
Mimo to fala dorożek, taksówek i zwiększo
nej liczby tramwajów i autobusów nie 
przestawała zwozić w kierunku ulicy Ła
zienkowskiej tłumów publiczności.

Na godzinę przed meczem, podczas roz
grywanego spotkania dwóch drużyn junio
rów klubów warszawskich

był już nadkomplet.
Stadjon udekorowany był uroczyście. 
Zwieszały 4ę z masztów flagi polskie, a na 
stadjonie widzieliśmy na głównych ma
sztach flagi polską, niemiecką oraz szwedz
ką (na cześć sędziego zawodów).

Organizatorzy z pewnością dali z siebie 
wszystko, by wypadłe to sprawnie, ale nie
stety nie obyło się bez mankamentów, spo
wodowanych nieopanowaniem tłumów 
przez porządkowych, choć było ich 160, a 
przed rozpoczęciem meczu zamknięto bra
my, choć nadchodziły jeszcze osoby posia
dające kupione bilety.

W loży honorowej 
zauważyliśmy orzedstawiciela ambasady 

czas najsłabszym z kwintetu, groźną po
zycję. Strzela on na bramkę gości, piłka 
odbija się od nogi Buhloha, idzie w górę 
i odbija się następnie od kantu poprzecz
ki, cudem tylko nie wpadając do siatki.

Uranione wmmîi i
Pźec centruje do Szerfkego, który prze
puszcza piłkę do Wodarza. Ten w pełnym 
biegu strzela płasko w lewy róg dołem.

1:1 długotrwalemi brawami okazuje wi
downia swe uznanie naszemu najlepszemu 
napastnikowi.

Polacy atakują dalej. Szerfke przebija 
się z piłką, ale zostaje przez obrońców nie
mieckich zatrzymany. Następnie Albański 
Qauchela idzie w aut.

W 30 min. Gauchel ma dogodną pozycję, 
ale strzał jego chybia bramki. Wolny za 
faul na Szerfkem bije Godl. Piłkę dostaje 
Wodarz, którego strzał idzie tuż nad po* 
przeczką.


